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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
G aze ta  senacka, da tow ana  z Petersburga 

dnia 20 września, ogłosiła Ukazy Jego Cesar- 
skiey Mości do Rządzącego S en a tu :

i n  ii o. 5 września. W  u ,grodę g o r l iw e j  służby 
zm arłego  m inistra-spraw  w ew nętrznych ,rzeczy -  
wist go rad cy  t&ynego,Kozodawlewa,iokazanych 
p rzezeń  zasług dla p ań s tw a ,  w pełm eniu  przez 
długi czas pow ierzanych  jemu Obowiązków , 
chcąc  uczynić zadosyć ostatn iey  jego do Mnie 
prośbie przed śm iercią po d an e j,  względem u- 
rządzen ia  losu pozostałey po nim żony, rozka­
załem ministrowi skarbu, należący dług do Rady 
opiekuńskiey tu te jszeg o  domu wychowania, na 
nieruchom ym  rodow ym  majątku zmarłego o- 
porty , przejąć na rachuiK-k kaznaczeystw a pań­
s t wa ,  a m ajątek ten  uwolniwszy od długu, zdjąć 
z niego zaprzeczenie. Oswobodziwszy tym  spo­
sobem r  d " v y  m ajątek  od d łu g u ,  1 spekoy- 
ro ś ć  dla nas tępców  z tego względu zabezpie­
czyw szy, uznaję za sprawiedliwą, przez w zgląd 
na  zasługi zmarłego i na podaną Mi prośbę, zo ­
staw. ć cały ten  n ieruchom y majatek rodow y 
W dozy wotri e n posiadaniu ow dow iałey  jego 
z m y ł  z zA s t rze żen iem , izby nie megła tego 
majątku , ani pr?edać, ani z a s ta w ić ,  a po jey 
śmierci in rą t -  k ten  ma pow rócić  w  posiada­
nie prawnym- p. rządkiem familii zmarłego. F r t y  
cze.n na przypadającą z p raw a siódmą część 
dla jego zony, teyże W) dzielić i oddać w z u ­
pełne jey w ładanie majętność zmarłego T y -  
chwiń k ; , k tóra oddzielona te raz  jest od dal­
szy h m a ją tk ó w , w pubernii n a z a m k ie y  po- 
łoż. - ech,  a w liczbie dusz i przychodzie  nie 
pr/.eyi v: a s ió d m ej  części całego n ieruchom e­
go, majątku. W szystko  tu  w yrażone poruczam  
R ządzącem u Senatowi przyw ieśdź do należy­
tego wykonania.

P rzez udzielne ukazy tey że  d a t ty ,  naznaczeni: 
orłow skim  wice-gubernatorom  , k am er  junker 
radca  dw oru Doniec - Z a ch a rsew sk i  , i razem  
mianow any ra d cą  kollegialnym; w ice-guberna- 
to rem  nowgoredzkim, radca kollegialny Kry­
lów', j e ro s ł . -A skim w ice-gubernatoreni,  radca  
kollegialny Marczeńko.

Mianowani kaw alerami orderow : ś. Ale­
xa n d ra -N ew skie  go  z brylantami, poseł nadzw y­
c z a jn y  i m in ister pełnomocny p rzy  se jm ie  
*wiązku niemieckiego, radca stanu A n ste tt; ś. 
Anny iszey  klassy, członek sądu nadw ornego

w W azie , rzeczywisty kamerher Rotkirch; pro- 
kuror finlandzkiego sens-tu, Karol Edward Gil-
denstolpe.

Rossyyskie Towarzystwo Błbliyne odpra­
wiło szóste .posiedzenie publiczne d. 27 wrze­
śnia. Dnia 12 t, m. odprawiło roczne posiedze­
nie stowarzysreme zadońskie. Główny Komitet, 
1 owarzystvsa Biblijnego Rossyyskiego otrzy­
mał doniesienie od arcybiskupa kazańskiego 
Ambrożego, że juz ukończone jest tłumacze­
nie czterech xiąg Ewanjelii na Język czuwasz- 
ski 1 czeremiski, 1 tłumaczenie to poprawione 
podług tcxtu równie sławiańskiego jak greckie­
go , zatem i drukowane już bj dź może bez 
naymnieyssego zatrzymania się. Tłumaczą się 
na też języki Dzieje i Listy apostolskie. Na 
wezwanie tegoż arcy-biskupa duchowni dye- 
cezyi kazańskiej tłumaczą Ewanjtliją na ję­
zyk mordw ński, a jest nadzieja, że za pomo­
cą hozką, wkrótce PismoJ ś. przetłumaczone 
zostanie na wszystkie języki narodów azya- 
tyokich, w teyże dyecczyi mieszkających. Tłu­
maczeniem na język mordwiński zatrudnia się 
protojerey Simpleyski. Przedsiębiorą także tłu­
maczenie Nowego I’estamente na języki ostja- 
cki, sa.nojedzki, bogulski i inne azjatyckie. U- 
tworzyły się nowe stowarzyszenia bifc£«yne 
w miastach Bieiecku , Tcrzku , Chocizsku, R yl­
ska., Szczygrynie, Tiszy, W  olchowi*. Sekretarz 
Aowarzystvva Biblliynego Angielskiego P. Oven, 
uwiadomił 5 ie  w  Indy ach zaczęły 6ię two- 
rzyć stowarzyszenia biblijnej a Pan Pinker­
ton, członek towarzystw bibliynych rossyyskie­
go 1 angielskiego, doniosł Komitetowi Towa-; 
rzystwa Rossyyskie go, że się utworzyły Towa­
rzystwa Ribliyne w  Rzym ie , Turynie, Floren- 
cyi i Neapolu. ,

Minister wojskowy, jenerał piechoty, Ko- 
nownicyn, powracając zza granicy, przejeżdżał 
przez5 Radziwiłłów.

Minister stanu Królestwa Polskiego, Hrabia 
Sobolewski, dnia 8 września przejeżdżał przez 
Kowno do Warszawy.

Hrabia WitgemUein , jenerał kawałeryi na­
czelnie dowodzący 2giem woyskiem , dnia’ 21 
września, przybył do Odessy. W  ternie mie­
ście dnia i 5 odprawiło się uroczyste ogłosze- 
nip Wolnego portu. Zrana odprawiło się n a ­
bożeństwo, na którćim wojenny gubernator znay- 
dował się z urzędnikami. Wieczorem było
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bezpłatne widowisko ns teatrze , miasto oświe­
cone i bal wspaniały dany przez kupców, któ­
rzy  na pamiątkę dnia tego złożyli 4 ,ooo rubli 
na okup więźniów za długi : otrzymało wol­
ność 23 osób.

W  Petersburgu drukuje się Dykcyonarz Te- 
chniezno-Botaniczny, owoc pracy znakomitego 
w' literaturi;e rossyyskiey m ęża , rzeczywiste­
go radcy stanu M artynowa.

D A N I  J  A.
W  gazecie ryzkiey Zuschausr  czytamy 

z  Berlina, pod 18 w rześnia , co następuje: 
„  Podług odebranych w chwili tey  listów 
z  Kopenhagi, rozruchy tameczne przybrały 
postać n iebezpieczniejszą, aniżeli nam dotąd 
gazety donosiły. Znaydujący się tam maytko- 
wie połączyli się z pospólstwem, i przepędzili 
wysłanych przeciw sobie żołnierzy, poczem o- 
sta tn i oświadczyli , że nie chcą na przyszłość 
walczyć przeciw swym ziomkom. Król opu­
ścił zamek w Kopenhadze. Spodziewają się je­
dnak, że wydane poźniey odezwy przywrócą 
spokoyność w stolicy.,,

V R U S S Y.
( z gaz. Zusch.) K rąży wieść o utworzeniu 

centralney kemmissyi niemieckiey, k tó ra  ma 
sadizć Jahna  i inne w Niemczech uwięzione o- 
soby, oraz zbrodniarza Sanda. Komissya bez­
pośrednia w Berlinie  jeszcze kilką członkami 
pomnożoną została.

E rfu rt dnia 10 września. Najnowsze po­
chodzące z Berlina  wieści (wy m a . gazeta po­
wszechna) stawią nam dziwną mieszaninę nowin, 
k tó re  niemałe podr.iwienie wzbudzają. Podług 
wszystkich d o n i e s i e ń  ustnych oraz listów pry­
w atnych  ze stolicy, nie było tam już żadney 
wątpliwości, że z wielkich śledzeń w rzeczy ta­
jemnych towarzystw i zdradzieckich zamachów, 
nic się takiego nie okazało, c oby mogło bydź 
powodem do postępowania sądowego z oskar­
żonymi, i że cała ta  rzecz, z pociechą każde­
go 1 . t ryo ty ,  n-eważną okazać się i zakończyć 
znusaia. T u  znowu artyku ły  gazet usiłują 
nas przekonać, że pomienion;j ch śledzeń niepo- 
trzeba  bynaymniey poddawa ć pod wyrok zwy- 
czaynego sądu , że sądownictwo w Prusiech 
tym że złym duch-m, który chcą ścigać, jest 
zarażone, a przynaymniey może bydź nadto 

'p rzyw iązane  do surowości przepisów prawk 
wogólności, i że całą tę  irzecz samey tylko 
władzy policyyney poruczyć; należało, jako tey, 
k tó ra  i to  nawet bardzo clobrze potępić mo­
że, coby już zwyczaynego sędziego moc prze­
chodziło /  Nayzaciętszy nieprzyjaciel imienia 
pruskiego nie mógłby ta rgnąć  się złośliwiey na 
sławę, k tó rą  tak  słusznie od całego wieku ja­
śnieje duch adm inistracji  k ra jo w c y , a k tóra 
szczególniey na sądownictj vie pruskiem, a na- 
dewszystko na niewzruszomey sprawiedliwości 
Królów pruskich polega, jak przez podobne 
insynuacje, k tórych  obmi< rzłość tak  jawnie 
razi? Ale nie złudziło to  publiczności! Pię-
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Ęfolno Drukować. Jgnac^ R u tk a  Kom, Cent, C t

kne słowa, i śmiałość, z jaką naybezczel* 
nieysze twierdzenia ogłaszają, jakby były rze- 
czywistemi i jakby rozsądek i słuszność nie 
miały już prawa przeczenia fałszowi, nie po­
dołają odmienić rzeczy , albo uwieśdź zdania 
dobrzemy ślących. Naymocniey zaś zastana­
wia, że do insynuacyy tych łączy się zape­
wnienie o postępie dzieła konstytucyi, oraz 
wiadomość o nowych w rzeczy tey  pracach. 
Zawsze byłoby dla nas rzeczą nader pożądaną 
słyszeć, że tak  długo oczekiwana, a dziś ko­
niecznie już potrzebna praca zbliża się do 
końca , i że dzielnem postanowieniem oży­
wiona zo s ta ła ; ale duch mający przynieść 
konstytucyą , nie jestto duch narągający aię 
l  krajowego sądownictwa, przekładający po­
l ic ją  nad sąd , jak to czynią owe artykuły 
gazet. Dvibre wyrazy o konstytucyi nie 
zakrywają nagości owych insynuacyy, cho­
ciażby i na to przeznaczone b y ły ; nigdy 
bardziey dwie sprzeczności zbliżyć się nie mo­
gą. Rząd zechce zapewne bydź wolnym od 
takich apologistów. Jeśliby zaś śledzenia 
mniemanych zamachów i śpiskow przyłożyły 
się rzeczywiście do przyśpieszenia dzieła kon­
stytucyi, w tedy możnaby znowu, jak się to 
często w przeciwnych czasowi przedsięwzię­
ciach zdarza, sprawiedliwie powtórzyć: czło­
wiek układa, a Bóg rozrządza ! przed dwoma 
bowiem miesiącami, nie pomyślał żaden ztych , 
k tórzy  w rzeczy tey  bjdi czynnym i, ze taki 
koniec nastąpi!

H I S Z P A N I I  A.
(.z gaz. Zusch.) Bandy czyli korpusy mal­

kontentów mnożą się w Hiszpanii, szczegól­
niey w górach między Arragonią 1 W aleiicyą. 
Katalonia zaś używa zupełuey spokoynosci. 
W ie lu  z n a k o m i t y c h  oficerów, k tórzy dawrney 
pod jenerałem Blakę służyli, a od jenerała E lio  
prześladowania dozna li , mają się znajdow ać 
na czele band takowych. Nie są to kupy ra ­
busiów , ale prawdziwych gory lów , jak pod­
czas ostalniey woyny francuzkiey ; prawda, że 
i ci, również jak ta m c i , nie bardzo się zasta­
nawiają had wyborem środków w dopięciu 
swoich zamiarów. Co się zaś tycze band w An- 
daluzyi i Estramadurze * jest dotąd zagadnie­
niem. T e  miały się w ostatnich czasach wzmo­
cnić dezerterami z woyska linijowego, i spo­
sobić się do ważnych działań. Dotąd unikano, 
ile możności, wysyłania przeciw b <ndom tym  
woyska linijowego, i mogło to bydź rostropną 
ostrożnością, gdyż nie można było zaufać woy- 
sku. Jeden doświadczony jenerał przy dobrem 
i wie*nćm woyśku, mógłby w krćtkun czasie 
wszystkie te  bandy rozproszyć i zniszczyć. 
Ale właśnie ni.-d staje takiego jenerała i t a ­
kiego woyska. Tymczasem mogą wprawdzie 
bandy te kłócić spokoyność publiczną, ale ty l­
ko w tych okręgach, w których  się sami roz­
łożyli. Powszechnego powstania przeciw środ­
kom rządowym nie ma się czego od nich, ani 
od wpływu ich lękać. W szystkie się donie­
sienia w tern zgadzają, chociaż zkądinąd bar­
dzo się między sobą różnią.

w Wilnie w Drukarni Redakeyi pism poryod



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO W. 22s

O g ł o s z e n i a .
i  Kom itet dla urządzenia  <v mieście TJ~ilnie 

koszar dlai u lg i obywateli w  znoszeniu ciężaru  
woyskowego postoju, pod prezyd en cyą  J W . L i ­
tewskiego I t iójennego Gubernatora Jenerała od 
in fa n te ry i i  różnych orderów kawalera R z y m ­
skiego Kor sakowa exystu ją cy , celem rych le j szego 
uk ńczenia  rozpoczęte j errekcyi koszar w daw­
nych  gm achach po/ezuickich p rzy  kościele ś. K a­
zim ierza  będących , p rzez  n in ie jsze  ogłoszenie 
w zyw a  tak rzem ieślników  jako też i innych  bawią­
cych się podradam i ludzi, na  wzięcie z publicznego  
aukcyonu za  m nieyszą  cenę robot w takowych  
koszarach odbywających się jako to: M ularskich, 
Stolarskich, Ciesielskich, gąncarskich, i innych, i 
izb y  żą d a ją cy  się podjąć takowych ro b o t, dla  
targów  i um ow y o cen ę  ja w n i się do komitetu ni- 
m e y  -zego w pałacu  JM '. W ojennego Gubernato­
ra  w  pon iedzia łki, orżódy, czw artki, i  soboty po­
siedzenie swoje mającego. W ilno  3o septembra  
roku  1819,Członek komitetu K om endant Benderski.

Sekretarz kom itetu F. Królikowski.

1. Uwiadamiają się J J W W . W  W . Prenu-  
meratarowle, którzy  G azetę Codzienną na rok 
te ra żm eyszy  abonnowali, i i  g d y  pomieniona  
gaze ta  w końcu przeszłego miesiąca m aja  do­
chodź ć ich zaprzestała , za tym  każdy  abonent 
należące sobie po rozrachunku oś/n sreb. rubli 
z E x p e d y c y i  g a ze tn ey  p r z y  pocztamcie L it.  o- 
debrac może. Z a  tą  z okazyą pow tarza  się o- 
Strzeżenie dla wszystkich, k tó rzy  G azety  i  Z u r -  
na ły  na rok następujący wypisyw ać zam yślają  
i ż  prócz jednego  K u r y  e r a  L i t . , na którego  
półrocznie abonnować wełno , prenumerata na 
wszelkie inne g a ze ty  i  zurnały  nie in a c ze j  jak  
na rok ca ły  przyim ow ana będzie.

Roku  i S 1 g  men s-epiembra 10 dnia. P r z e d  
sądem m agistratu  miasta N o n y c h  T  ok s taw a-  
j ą c  obecnie Star. M arek Szpak.ou. ski oświadcze­
nie w  treści poniż y  w y r a ż o n e j  do wpisania  
iv pr-otokuł s ą d o w y  p - o s i ł , którego Sąd p r z y -  
j ą w s z y  rozkazat doprotokułu zapisać w  nastę­
pnych w yra za ch :  oświadczenie imie.uerń Star. 
M arka  Szpakow^xiego i Abrahama Kobieckiego  
obyw ate l i  miasta Trok w  i/meniu w łasnym  
i  da lszych  kompamstow odkupu .Trunkowe­
g o  miasta Trok przeciwko Kijowskiemu kup­
cowi P io tro w i  Buszewowi czyniące się w  rzeczy  
nastempney , tz  g d y  pomieniony kupiec Buszew  
z  h c y ta c y i  odkupu trunku w  mieście Trokach za  
rezo lu c ją  senacką będąc właścicielem w szed ł  
w  umowę z  n iżey podpisanemi i  kompanią, o pr.ze- 
lew kontraktu na pomieniony odkup w  roku 
1818 decembra 00  d n ia , w  punktach takowey  
um ow y t w yra ża ją c :  i ż  na rachunek teyże  umo­
w y  z o s ta ły  wydane dw a  obligi  ? jeden  z  ter­
minem o p ła ty  w  roku 18 j  9 decembra d o  na 
imie pomienionego Buszewa na rubli assygna-  
cyyn ych  tysiąc i  drugi na imie kclleskiego A s -  
sesora L utow tnow a  z  terminem w y p ła t y  w  r o ­
ku s 821 ja n u d r y i  i  dnia podobnież na tysiąc  
rubli a s s y g n . ;  p r z y ją ł  ten warunek, de je ś l ib y  
w y ż s z a  Zwierzchność takawą opłatę z a  trunki 
do Skarbu należną cofnęła lub p r ze is to c zy ła , 
to takow ym  raz ie , że m y  n iżey podpisani z  ca-  
9 kompaniją z a  wyrażonem i obligami opłacać 

sum m y nie będziem y w  obowiązku , a g d y  w  ro _ 
u teraźn. z a  re zo lu c ją  Zwierzchności R z ą d a -  

toey zesłana kommissya na wyśledzen ie  odle­

g ło śc i  dw ówiorstowey d ys ta n cy i  na około mia­
sta Trok mimo uprzedni regestr Departamen­
tem Senackim u tw ierdzony, ja k im  wszystkie m ie j ­
sca w  dys tancyą  dw ówiorstow ą b y ły  zajęte.  
R zeczona kommissya t r z y  karczmy, ja k o  tez Bo­
brówkę i  Sybirkę szlachcica W asilewskiego ze  
w sią  Bobrówką; nie mniey karczmę nazwaną  
W J g o d a  P rezyden ta  O dyńca uznała b yd ż  nie-  
podpadającą odległości dw ów iorstow ey , a p r z e z  
to ponieważ w  przychodzie  odkupu znaczny uby­
tek n a d ą p i ł  a tym  samym podług  umou y  z  ku­
pcem Buszewem n iżey  podpisani i cała  kompa­
ni] a do o p ła ty  summy z a  wyrażonem i o b lig a ­
mi nie są obowiązani, przeto niżeli ta  kw eslya  
porządkiem p r z y z w o i ty m  zostanie rozw iązaną  
ażeby nikt wspomnior.ych obligow nienabywał  
w  tym  zapisując oświadczenie one do ga z /  t kra­
jow ych  niżey podpisani podać przedsiębiorą  
Utego oświadczenia podpisy  następne AI. Szpa­
ków ski, Abraham Kobiecki. Jakowe oświadczenie  
z  protokułu sądowego m agistratu  Tr ockiego p o d  
pieczęcią urzędową tegoż m agis tra tu  je s t  w y ­
dane.

A godno z  protokułtm Sądow ym  św iadczę  
Konstanty M asłowski P isa rz  M .  T l  or.

Takowe oświadczenie być może do aw izacyi  
g aze ty  Kur. L it .  przy ję te  świadczę Juchnieto- 
wicz Radny.

O głasza  się po raz  drugi i  trzeci. '
2 Obwieszczenie do sza n yw ryc h  kredy to­

rów Litewskich od m zey  podpinanego pełno— 
mocr.-ka interessów K oronny i h i Litewskich  
massy J W .  A lexan dra  Hrabiego Chodkiewi­
cza  jenera ła  w oysk P o l s w  Kur. L it .  po t r z y ­
kroć umieszczające się a  to dla p u b lkzn ey  w ia ­
domości , i  o trzym ania  ła sk a w e j  a os ta tecznej  
tychże odpow iedzi  w  następujących w yra za ch :  
„ R a z  je szcze  p r z e z  usta moje o d zyw a  s'ę JfV .  
,,Hrabia Chodkiewicz do w o l i  i  przekonania s z a ­
c o w n y c h  W ileń sk ie j  i  G rodzieńsk ie j  Guber- 
„ niów w ierzyc ie l i  swoich ;  i ż  us/łuje p r z y ł o ­
ż y ć  się z  s w e j  s trony ku doprowadzeniu na-  
>,rysow anego z  niemi w  Grodnie kompromis-  

do odpowiednego celu-, skutek czego ż a ­
rt ezj  od samychze zacnych i  szanownych wie­
r z y c i e l i .  N im  zdeterminowałem się odezw ać  
„p rze z  g a ze tę  , zg łasza łem  się w p rzó d y  p a r ty ­
k u la r n ie  do kilkunastu c z y n n ie js z jc h  w  inte­
r e s i e  ogu lnym  w ie r zyc ie l i$ n ad eb ra łem  z a -  
f,dney od nich o d p o w ie d z i , a  dzień  10 8bra  
„ wyrokiem kompletnego sądu polubownego prze ­
i n a c z o n y  zb l iża  s i ę ; z a  nadejściem ontgo ,  
„ tak się mieć za o czn ie , ja k  w  dniu i  5 c z t r -  
„ wca idącego ro k u ; b y ło b y  oka tać  n iew dzię -  
i,cżność tym  szanownym M ężom * których cno-  
i d j  uwielbia g ło s  R odaków, a k ló t z y  się d la  
pdohra wspólnego dsbitora i w ierzyc ie li  p ra w -  
„ dz iw ie  oddali. D z iw n o  j e s t : że  się w  p ier­
w s z y m  term inie , mała garstka  szanownych  
N i ż n y c h  i nic procentowanych w ierzyc ie li  do
„ Turca zjechała , ( g d y ż  pob iera jący a ż  nad to  
i , donośne procenta odrębny cel zupełnie mieć 
„mogą) massie za ś  JfV . H rabiego Chodkiewi-  
„cz a  niezesłanie pełnomocnika na ten termin  
,,sprawiedliwie wyrzucić  nie m o żn a ;  g d y ż  
„ z  konwencyi G rodzieńskiej wiadomo je s t  sa-  
„mymże prześwietnym, w ierzycie lom , i ż  dob / a



„schedę L i te w s k ą  D cb ito ra  s k ła d a ją c e ,  bez  u~
„ d z ie la n ia  n a j m n i e j s z e g o  z  p r a w e n tó w  g r o sza ,
„w łasnem u  ich p o ż y t k o w i  są oddane ;  w y z n a ć  
„w ięc  o tw arc ie  w y p a d a  : ze i jed n eg o ]  g r o s z a  
„ fu n d u szu  m assa  J W .  H ra b ieg o  C ho d k iew ic za  
„na  a ssy s to w a n ie  K om prom isow i L i te w sk ie m u  
„nie  m a ;  z  in t r a t  z a ś  A  im in i s t r a c y i  dóbr  
„K o ro n n y c h  , na  ten cel rów nie  je d n e g o  g r o -  
„ s z c  u i y ć  nie w o ln o  ■, bo A d m in i s t r a c ja  i w ie ­
r z y c i e l e  K o r o n n i  (ja ko  s tró ie  sw y c h  f u n d u ­
s z ó w )  k ro k  ten  o s ą d z i l ib y  z a  z a w ó d  w y so k ie -  
„g o  ich  z a u f a n i a ,  i  w  m ie js c u  p r z y z w o i te ™  
„ o b za l ićb y  m o g l i .  P r z y m u s z o n y  więc J W .
„ H rab ia  C h odk iew icz  mieć się d o tą d  za o czn  e; 

od z ln i e n ia  je d n a k  w sze lk ich  a w sze lk ich  do  
dóbr i in teressów  L i tew sk ich  s łu ż ą c y c h ,  a j u z  

„ w  z a p r z y s i ę ż o n e j  k o m p o r ta c y i  z n a jd u ją c y c h  
, , się d okum en tów  n ieodb iega ;  i  lakow e na  g r u n t  

dóbr T u r  ca z a  k a ż d ą  r e z o lu c ją  S ą d u  poiubo - 
„ w n e g o  zw iez ie .  P o z w ó lc ie  w y z n a ć  rze te lną  
, ,p ra w d ę  S za n o w n i  O b y w a te le  ! i z  w szęd z ie  i 
„z a w s z e  po w ie lk ich  rozb iorach  j e d n a  jes t  ko -  
„ l e j  : z n a c zn a  ilość  w ie rzyc ie l i ,  nie m o ż e  n a ­
b r a ć  je d n o śc i  du ch a  -, po trzeba  w ięc a b y  któś  
„p r y n c y p a ln i e y  d o w o d z i ł ,  a ta  pow inność  je s t  
„ s a m e j  m a ssy  D e b i to r a ; k to r e y  k o n w e n c ją  
„ G ro d z ień ską  , ca lkow  ta  sposobność z  rą k  j  st  
„ w y tr a c o n a . S z c zę ś l iw s i  są w  te y  m ierze  w  e- 
„ rzyc ie le  K o ro n n i ,  k tó r y c h  w o lą  b y ło  m e  od ­
d a l a ć  D cb ito ra  od u częs tn ic tw a  in tra t .  T r z e  
„ m a  w i ę c e j  l ic zb a m i z n a j d u j e  się w  Guber­
n i a c h  k o ro n n y c h  in teresów  i  w ie rzy c ie l i ;  a do 
„ te g o  nader j e s t  w a ż n y m  p rzed m io tem  i  p r o ­
c e s  f a m i l i j n y ,  d o  c z w a r t e j  częśc i o y c z y s i e y  
„ C h o d k ie w ic zo w sk ie y  f o r t u n y  ro zp rze s tr zc . . ,u -  
„ ją c y  się , a z n a c z n y m  ko sz tem  w y d a tk ó w  p ia -  
„ w n y a h  , czu le  i n a j s z l a c h e t n i e j  do tą  u odpie­

r a n y  ■ W tych  j e d n a k  w s z y s tk ic h  d z ia ła n ia c h  
”pospiech s ą d o w n ic z y  o lb r z y m im  o d b y w a  s ą  
l  k r o k i e m ,  i w y z n a ć  m o ż n a  bez z a r t ' l u ;  l i  
„część  trzec ia  o g ó ln y c h  interessów i ca łego  r o z ­
b i o r u  do p e r y o d y  zn e g o  u k o ń czen ia  z i t i i y l a  
„się. T y c h  s zc zę ś l iw y c h  p o s t ę p o w a ń , j e d n a  
„ je s t  w id z ia ln a  p r z y c z y n a , ze m assa  , i p e l ~ 
\ ,n o m o cn ik  o n e y  m a ją  j u n d u s z  c ią g łe g o  p o ­
b u d z a n i a  w sze lk ich  s p r ę ż y n ,  p r z y  p o  d z ie ło -  
J,ńych  z  zas tępcam i pracach. IVie d a lek im  j e s t  

w p ra w d z ie  d z ień  t s z y  lu te g o  p r z y s z ł e g o  j 8 so  
roku , zap isem  kom prom isarsk im  w  N o w o g r ó d k u  

„ w a ru n ko w o  o z n a c z o n y ;  na tenczas { g d y  S ą d  
. R o z b io r o w y  do T u rc a  z a w i ta ć  będzie  w  p r a -  

\ ,wi«) m oże  skrócone będą  o czek iw a n ia  s z a n o -  
„ w n y c h  a  ręcznych  s zc zeg ó ln ie  L i tew sk ich  w ie ­
r z y c i e l i ;  bo debitor w  osobie p e łnom ocn ika  do  
„ u d z ia łu  in t r a t  p o d łu g  r e g u ły  w y r o k u  S ą d u  
„ G łó w n eg o  K i jo w s k ie g o  c y w i ln e g o  D r p a r ta -  

■■ „m entu  p r z y p u s z c z o n y m  z o s ta w s z y  , t y c h  (j a k  
, t u t a j )  n a y c i y n n i e y  i  cno tliw ie  do pospiechu  
”,d z ie ła  u ż y j e  } sku tk iem  więc m o j e j , i iszano -  
,,w a n ia  p e ł n e j  o d e z w y  i  w y z n a n ia  : i z  tu t e y -  
„ s z y c h  da leko  l i c z n i e j s z c y c h  p r z e z  samą w d z 'ę -  
„czność ł a t w y m  w ie r z y c ie lo m  K o r o n n y m  in te-  
„ ter esów odstąp ić  sam  nie m o g ą c  , a  na  in -  
„ s ta l la c y ą  su b s ty tu tó w  ża d n e g o  nie m a ją c  f u n -  
„ d u s z u ,  w y p a d a  m i  za p y ta ć  s za n o w n y c h  L i t .  

W i e r z y c i e l i , c z y l i  ż y c z ą  mieć d o s z ły m  o -  
g lręb n y  sw o y  kom prom iss  ? k tó reg o  u tw ie r -  
d z e n ie ,  b y ło  d o tą d  s taraniem  sam ego  deb ito -  

| , r a ;  a  k i e d y  są ty c h  z a m i a r ó w , niechże s ą

„ raczą  p o dz ie l ić  sposobnością , p r z e z  u d z ia ł  
„ z  in tra t  o d p o w ie d n ie j  c z ę ś c i , a  to n a  o d \ y -  
„cię p o d r o ż , n a g r o d y  , i su s ten ta cyą  osób ; 
„ k tó r y c h  z  in s t r u k c ją  i d o s ta tecznćm  um oco-  
„ wańi-im, n i ż e j  p i s z ą c y  się pe łnom ocnik  na  d z ień  
„ s o  8bra  idą ceg o  roku  do T u r c a ,  d la  w sp ó ł-  
„ n e g o  d z ia ła n ia  i  po łączen ia  się n a w e t  p r z e -  
„ ci w  Ko m o g ą c y m  zw le k a ć  sp raw ied liw ość  i  sa -  
„t y s f  i k c j ą  z e s ła łb y .  G d y  za ś  S z a n o w n i  w i e r z y ­
c i e l e  fu n d u s z u  odmówicie-, D ebitor  m a ssy  na k a ż ­
d y m  term in ie  a ż  do i  g o  lu tego  zb l i ż a ją c e g o  
„się 1 0 2 0  roku z a o c z n y m  h y d ź  musi. T ę  o- 
„ d e zw ę  d o  w y s o k i e j  od d a ję  D e c y z j i ,  i  P u ­
b l i c z n e j  p r z e z  og łoszen ienże  K u r .  L i t . ,  o d p o -  
„ p o w ie d z ’, z  u s za n o w a n iem  oczek iw ać  będę. 
„ D a t  na  Sądach  R o z b io r o w y c h  w  C z a r n o b y lu  
„ d n ia  2 6  a u g u s ta  1 8 t g  roku  Jenera ln ie  u m o ­
c o w a n y  K a z im ie r z  W o l s k i  R e g e n t  Z .  M .

i 8 t g .  d n ia  2 8  a u g .  w  C z a r n o b y lu  d o z w a ­
la  się d ru ko w a ć  i umieścić w  K u r .  L i t .  po  
t r z y k r o ć  r a z y .  S ę d z ia  ro zb io ro w i f o r t u n y  J W .  
A 'e x a n d r a  H ra b i  C h o d k ie w ic za  Jen era ła  w o j s k  
P o ls k ic h , J a n  J ó z e f  d w ó y g a  m ion  z  D o b ry .

D o b rza ń sk i .

3 . S a d  T a x a f o r s k o - E x d y w i z o r s k i , z a  de­
k re te m  R e m i s s y y n y m  Z  em stw a  R o s ień .  w  r o ­
k u  18.18. l is topada  8  d n ia  z a s z ł y m ,  p o w tó rn ie  
do  dóbr B o lc z  w P cie  R o s ie ń .  le zących  ł f . 
J o a ch im a  P r  ze c iszewskie  g o  P i s a r z a  b. Z ie m .  
R osień . w  celu dom ierzen ia  s a t y s f a k c j i ,  w s z y ­
s tk im  w ie r z y c ie lo m  i  p re tensorom  te g o ż  f f . 
P rze c is ze w sk ie g o  , d n ia  16 praesen tium  z j e ­
c h a w s z y , p o  zap isa n iu  w  tern dn iu  r e a s u m p c j i ,  
w  p / z -  a g u  dn i  sześciu, g d y  ż a d e n  z  k re d y  to ­
ró w  . p re te n sy ó w  swoich, do sądu  n iew n a sza  : 
a p t z r z  tak ie  opóźnienie , p o n ie w a ż  d la  m a s s y ,  
10 u t r z y m y w a n iu  S ą d u  zn a czn e  p o w ię k s z a ją  ko  
s z t a ,  i d la  S ą d u  p r z y c z y n i a j ą  u trudn ien ie  , a b y  
zatem w  czasie  p ó ź n i e j s z y m  c i i  w ie rzy c ie le ,  
n iew iadom ośc tą  o e x y s te n c y i  S ą d u  n ie sk ła d a l i  
się , p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  w s z y s tk ic h  k re ­
d y  to ró w ,  do w n a s z a n ia  sw y c h  p re te n sy ó w  w z y ­
w a  , i że  od  d n ia  d r u g ie g o  b bra  te r a z  idące­
g o  roku  w eźm ie  do n a m o w y ,  i  z  nie s ta w a j  ące-  
m i  arnissią z a ś w ia d c z y ,  k a ż d e g o  z  k r e d y to r ó w ,  
p r z e z  G azetę  K u r y e r a  L i te w .  z a w ia d a m ia .  D a t  
1 8 t g  m ca y b ra  22  dn ia  w  B o lc za c h .

P r e z y d .  Z ie m .  Rosień . i  E x d y w i z .  I g n a c y  
E u cew icz .  S ę d z ia  Z ie m s k i  P t u  R osień . I g n a c y  
K onarsk i .  S ę d z ia  G rodz .  T e ls ze w sk i  i  E x d y w .  
M a r c in  G o sz to w t t .  R e j e n t  Z ie m .  i  E x d y w i z .  
K o n s ta n ty  L u tk ie w ic z .

2 S p r z e d a ją s ię  cebuli  ja cyn tó w , w r ó żn y c h  
kolorach, w  h a n d lu  Józe fa  K opschu, sz tuka  p o  
5 o kop. sr.

3 S ą d  T a x a t orsko E x d y w i z o r s k i  w  dobrach  
W y s o k i m  dworze, w  pcie  T ro ck im  s y tu o w a n y c h  
u s ta n o w io n y ,  w z y w a  in teressow ane s t r o n y  do  
p r z y s łu c h a n ia  dekretu  oczew istego  nie j u ż  od  
d n i a  7 {jak  u p rzed n io  a w iz o w a n o )  lecz  od  d n ia  
17 nastem pującego  m ca  oktobrą  idącego  r. n ie ­
za w o d n ie  p ro m u lg o w a ć  się m a ją ceg o  w .m ieyscu  
j u r y z d y k c y l  w  k la s z to r z e  J ć K ,  D o m in ik a n ó w  
W y so k o d w o rsk ic h .  D a t  r. 1 8 1 9 m ca  septżmbra  
d n ia  26. J ó z e f  X ż e  G ied ro yć  S ę d z ia  Z ie m .  W i ­
leński. P r e z .  Exdyw-


